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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Tt W i e d n i a .  —

0 n .,e?' król. powszechna kam era nadworna 
Łj^°*Hioną przy galicyjskiem grem ium  admi- 
D , r®cy* dochodów skarbowych posadę radcy 
nj8lj dotychczaaowemu przełożonemu admi- 
jj acy* obwodowej w R zeszow ie, k&meral- 

® radcy , A n t o n i e m u  P e t  ejr.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stiszimuija

W 1’
h r łe | a,8*ack  * południowego hiszpańskiego wy- 
Uzbr . “°noszą zapewne z przesadą o wiclkiem 
jest s«ę w państwie m arokańsk iem , to
Btotya*6 Wy^ano rozkaz do wystawienia dwakroć 
^ó ry ^ ?0* ? ^  ar ,n"  > j®k mówią , przeciw nie- 
od Qr S'e rskim plemionom , k tóre ciągnąc 
r o*r ith*1' Da Sraoicach państwa niebezpieczne 
* « Z L ohl A™ 'y’ co większa, że S u łtan  wy- 

r*ecivv*VV°ic^  odezw ę, iż świętą wojnę
^*8*panir Ew'ernym rozpoczyna. Pogłoska, że 
stwu wyprawę przeciw pad-

—kwiernym rozpoczyna. UogłosKa, z© 
'panija przygotowuje wyprawę przeciw p®p 
* wtarokańskiemu , jes t  tu  w całym kra ju

w iadom a, jakoż co chwila przybywali nowi żołr 
n ie rz e , Beduini z głębi k ra ju  , aby wzbronić 
wylądowania. Od nichto pochodziło złe ob
chodzenie się z Chrześcianam i, i ichto euro
pejscy rezydeńci zawsze obawiali się.

Wielka Brytan!ja 1 Irlandyja.
Król i Królowa Belgów nie opuścili jeszcze 

A nglii, jak  onegdaj mylnie donoszono, lecz aż 
w końcu przyszłego tygodnia zamyślają na stały 
ląd powrócić.. Jej Królewiczowska Mość księ- 
ż n a K e n t  odjechała sama jedna z swym synem, 
księciem L e i u i n g e n ,  do Boulonii.

Pertraktacyja procesu 0 ’C o n n e 11 a, którą 
podług ostatnich wiadomości odłożył był jcue- 
ralny prokurator na czas nieoznaczony, rozpo
częła się znowu dnia 25go. Zwioka ta nastą
piła , jak  w iad o m o , 'd la  przedłożenia potrzeb
nych świadectw, dotyczących przypadkowego 
zniknienia kilku kar tek  z listy przysięgłych, 
gdyż obżałowani oparli byli swoje prośbę 
o unieważnienie wyroku sądu przysięgłych na 
tć m ,  że.zagubienie tych kartek  u m y ś l n i e  
było ukartowane i w podstępnym zamiarze 
spowodowane. Urzędnicy sądu pokoju, którzy 
się zajmowali ułożeniem rzeczonej listy^ ze 
znali teraz pod przysięgą, że twierdzenia oska
rżonych są bezzasadne, a jeneralny prokurator, 
pan S m i t h ,  pośpieszył natychmiast wyzna
czyć obżałowanyra t e r m in , to je s t  wczorajszy 
dzień 25. do uzasadnienia swej prośby o rozpo
częcie nowego procesu. A tak wczoraj rozpo
częła się per trak tacy ja , jakoż nadzwyczajną 

.rlrogą dowiedzieliśmy się j p ż ,  że pan W h i t e -  
a i d e ,  adwokat obżałowanych, rozpoczął w tym 
de»u na ich korzyść swą dedukcyję. Takowy 
starał się okazać potrzebę nowej instrukcyi pro
cesu przez wiadome zarzuty przeciw zachowy
wanej formie (oaprzykład ze jeden  z przysię
głych nazywa się nie tak jak  stoi w urzędo
wej liście J o h n  R i g b y ,  lecz J o h n  J  ■- 
s o n  K i g b'y ) , następnie przeciw prawności 
pomienionej listy przysięgłych, i przeciw grze--



364 —

pisanej u s taw ą, ale niezachowanej bezparcy- 
jalności najwyższego sędziego P e n n c f a t h e r  
w jego krótkim  wykazie p ro c e s u , nakoniec 
przeciw przypuszczeniu niektórych dowodów, 
k tó re  sąd ze szkodą obżałowanych przyjął. 
W  końcu posiedzenia nie skończył był pan 
W h i t e s i d e  swej mowy, d la tego  ciąg dalszy 
odłożono na dzień 2Gty. Zdaje się byó rzeczą 
niezawodną , że ostateczny rezultat procesu na 
posiedzeniach sądu znowu nie będzie osiągnięty, 
gdyż cały czas zabiorą rozprawy nad zarzutami 
oskarżonych. Sąd wyda wprawdzie przy końcu 
przyszłego tygodnia na podaną prośbę swą de- 
cyzyjf i takowa, jak  się spodziewają, wypadnie 
przeciw oskarżonym , ale ci mają ju z  na po
gotowiu uową prośbę o kasacyję mającego byó 
wydanym na mocy wyrzeczenia przysięgłych 
wyroku k a ry ,  którego roztrząsanie długo się 
poc iągn ie , gdyż każdy obżałowany ma prawo 
zadać, aby go adwokat bronił. A gdy to usiło
wanie się nie powiedzie, aż wtedy zamyślają 
obżałowani przedłożyć izbie wyższej W rit o f  
error. Zachodzi więc pytanie , azali w takich 
okolicznościach na tegorocznych posiedzeniach 
jeszcze to nastąpić może.

Dziennik Hamburger Borsenhalle zawiera pod 
dniem 26. wieczór z Londynu to wiadomość, 
że tegoż samego dnia na posiedzeniu izby wyz- 
szój lord R i p o n ,  a w izbie niższej Sir R o 
b e r t  P e e l  oznajmili, iż lord E  1 1 e n b o- 
r o u g h  został z swej posady jako jeneralny 
gubernatorIndyjów  Wschodnich odwołany, i l e  
to nastąpiło nie z rozkazu rząd u ,  lecz z po 
wodu kompanii wschodnio -  indyjskiej , k tórej 
to prawo przynależy.

Dzieńnik United Sernice Gazelte z dnia 23go 
kwietnia tw ierdzi, iż jes t  upoważniony oznaj
mić , że w ciągu bieżącego roku nie będzie 
wojsko do Indyjów posełane, jak  niektóre pisma 
pokiikakroć zapowiadały.

Gal. Mess. zawiera prywatną korespondencyje 
z Tangeru, w którćj okazano konieczną po trze
bę , aby mocarstwa europejskie ukróciły samo- 
wolność i barbarzyństwo Sułtana marokańskiego. 
Jeżeli bezkarnie puszczona będzie przeciw kon- 
zulowi hiszpańskiemu popełniona obraza, tedy 
wkrótce nastąpią nowe tego rodzaju zbrodnie, 
a handel i ciaśnina Gibraltaru będą narażone na 
niebezpieczeństwo. Sułtan bowiem naruszył 
traktaty, którem i się zobowiązał dotąd nie wy
dawać wyroku na żadnego Europejczyka, który 
jakowego przestępstwa się dopuści, az pokąd 
jego konzula do rady nie wezwie. Osoby zaś 
konzulów samych są zupełn ie  nienaruszalne. 
T eraz  nawet ogłosił Sułtan całkiem samowol
n ie ,  że każdy Izraelita wstępujący do jego pań

stwa, zostaje na przyszłość jego poddanym- 
Samowolność tę należy ukrócić , a mocarstwa 
europejskie powinny okazać , że co innego je®c 
wchodzić w zobowiązania z krajami ucywiliz®-  
w a n em i, a co innego z barbarzyńcami mice do 
czynienia.

Francyja.'
Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 25. kwiet

nia bronił pan G u i z o t  wniosku do ustawy 
co się tyczy u r e g u l o w a n i a  n a u k i  p o d 
r z ę d n e j  w mowie godnej jego posady jaj40 
też jego wymownego laicolu. Nie o w oln ości 
nauki i wszczynających spór uroszczeniach uni
wersytetu i duchowieństwa mówił pan G u i z ®1 
na tćmże posiedzenia, lecz o mniemaniu, jaki0 
m a rząd o kłerykalskiej agitacyi i o sp®s°* 
bie postępowania, jaki w tej sprawie zachowy 
wać zamyśla. Władza państwa uwala tę ni0" 
spodzianie powstałą i z wielu stron podżega®? 
agilacyję za dość znaczDą, ale nie za niebc** 
p iecz n ą , spodziewa się ona , źe wzburzo®0 
fale , gdy im cierpliwie wyszumieć dozwolimy* 
znowu się uspokoją; zamyśla ona tylko W ost®* 
tecznym razie , wdać się w tę sprawo. Pa° 
G u i z o t  dziękuje komisyi , która o wniosk 
do ustawy dotyczącym organizacyi nauki p® 
rzędnej przedłożyła sprawozdanie, za rozwa*®0 
umiarkowanie, które w jej pracy się przebij0; 
że się oparła chę tce należenia do namię10^  
debaty , która między wielkiemi ciałami p®3 
stwa —. między duchowieństwem, rządem» 8 
ministracyją i uniwersytetem powstała ; ,a j 
powściągliwość rzadką jest w naszych cza*ac ’ 
w których za najmuiejszem dotknięciem j 3^? 
wej części budowy socyjalnej zaraz pojawi® * « 
sto skrzętnych rąk , któreby całość zrefo^01® 
wać i wstrząsnąć chcia ły , — w którym na3 
szy wietrzyk z dalekiego widokręgu zalatuj? 
w okamgnieniu chwytanym , utrzymywany10 
W burzę zamienionym bywa. Ale on 8f B0(ja.
p . G u i z o t  — nie może tej p o w śc ią g liw o śc i ^
śladować, on widzi się zmuszonym jawnie 1 
ogródki ogłosić, jakiego zdaaia jest rząd 
łitycznem położeniu, które projekt do 
otacza i takowemby władać chciało; P°tr^ ja -  
otwarcie powiedzieć , jakie gabinet m® ®(a 
ry, jak pojmuje swe obowiązki, i które 81 o0gć 
zdają się mu być najrzetelniejsze. ^ 0D'Cf^, na-
powzięcia jakiegoś postanowienia je®1 
glejsza, ileze zachodzący stosunek rzek*
nowy i niezwyczajny. »Niedawno Jes, ^„„.Jeń-
pan G u i z o t ,  szoslawał rząd z duch° ' '
s tw e m  ruufi ,wieństwo zv,l! e ^ !Zem Poro t°m ie n iu ; duc-
ewem Stan • ',w codzieó na zewnętrznem

ao°wisku , również ja k  i na wpływ*8

ho-
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na umysły; między niem a publicznemi wła
dzami panowały pokój i zgodliwy sposób my
ślenia. Cóz jest przyczyną , że ten spokojny 
stan nagłe w zaciętą walkę się zamienił ? Czyz 
państwo i kościół, czy rząd i duchowieństwo 
W swoich obopólnych stosunkach i dążnościach 
zmieniły się? Z jakichże powodów? W skutek 
jakich wypadkó w? Nie zaszło nic tak iego ,  
c°hy tę konjunkturę  wyświecało. Rząd ma 
Zawsze tak teraz jak i p rzedtem  religiję i je j  
sługi w poważaniu; uznaje on w religii zasadę 
porządku i posłuszeństwa; wie o n ,  że tylko 
feligija wewnętrzne prawidło i moralną konie
czność masom nakazać zdoła. Czy może spo
sób tnyśleuia duchowieństwa się zm ienił?  Ja 
temu nie wierzę. Ja jes tem  tegoż samego 
przekonania co przed laty, że większość du- 
chowieństwa o niczem ionem nie myśli jak 
tylko o tein, aby w jak najlepszy sposób mo- 
g'0 swoje religijne i moralne powołanie wy
pełnić; tylko o te rn ,  ze swoje stanowisko i 
""syję w teraźniejszein społeczeństwie szcze- 

przyjęła. Jakoż rząd pokłada jak  najw ięk
sze zaufanie w zamiarach I wyobrażeniach 
**§kszości duchowieństwa. Nic nie zmieniło 
8|? w stosunkach między władzą państwa a ko
ściołem, a jednak wyznać potrzeba, że niespo- 

*3 nastąpił; gdzież znajdziemy powód do te- 
• Wywoła no kwestyję, k tó ra  ju z  długo nad 

*P°leczeństwem sięuDosiła: kwestyję o wolnej 
D®Uce. Otóż kwestyja, która duchowieństwo do 
" 'e lk iej agitacyi pobudziła , — ale nie do tak 
^ 'ełkiej jak  się zdaje ■— gdyż wielu członków 

uchowieństwa nie chciało uależeć do tego 
*P°ru ■— jednakże do dosyć wielkiej. Niech mi 
* ^ 0  będzie roztrząsnąć, azali wszyscy ducho- 
j U' i którzy do tej agitacyi należe li ,  równe 

leg° mieli pobudki. Między duchownymi 
e3 kategoryi są osoby , k tó re  mają szczere 

P o k o n a n ie , że kierowane przez laików wy- 
1' z " 811'® jest niebezpieczne dla religii kato- 
ko '  *e ^eSl ich powipnością, naprzeciw ta-

r e-
aze

; T1.1*11 powstawać. Oto jest prawdziwie r 
talf , ^ n a  o p o z y c y j a .  Zaraz ohaczyrny, 
jgj *̂Wa dostaje w obłędzie ; ale ja  uznaję , że 
aie^ r jest niezmyślony. Iuni duchowni —  
CL ,c_s*ając się do polityki i niewslępując pod 
Styj ^ ,ew jakiegobądź rządu, jakiejbądź dyna- 
r»ew Ul|,zymują na korzyść samego kościoła

• waham się  byuajr^wne zdania, które nie ^  odzyskama
ItlD,ej nazwać skrytą dąz1' 0801 * % leraźniej*
Pewnego stopnia potęgi, który » dea. Ta-
szym składem  społeczeństw a n  ̂ w agitacyi, 
kowy io .sposób m yślenia ukrywa a nazywam

' która się pojawiła. Oto je s t  t o ,  m ów ię ,
° p o z y c y j ą  k o ś c i e l n ą .

że w ićj ag'tfcyi jes t  także czysta polityka; j a  
nie mówię, ze są duchowni, którzy do politycz
nych Fakcyj się przyznawają;. i owszem ja strze- 
gę się to powiedzieć; ale nikt n ie  może za
przeczyć, że polityczna fakcyja przykłada wiel
kiej staranności, aby część francozhiego ducho
wieństwa dla swój sprawy pozyskać i do swo
jej chorągwi przyciągnąć, aby sobie z tychże 
duchownych narzędzie dla swych planów utwo
rzyć. T a  to Fakcyja pochwyciła- kwestyję o nau. 
ce publicznej, aby jakąś część duchowieństwa 
podburzyć. W tak różnych , i co do znacze
nia nie jednakich zdaniach, pojawionych na 
łonie Francuzkiego duchowieństwa, cóż się sta
ło? Duchowni wstąpili na arenę i zaczęli uży
wać naszych nowych swobód publicznych; za- 
pomocą wolności d r a k a , wolności trybuo-y i 
petycyj starali się dla swej sprawy wywalczyć 
zwycięztwo. Ja nie roztrząsam, czy te  zabiegi 
były przyzwoite, godne , interesowi religii i 
duchowieństwa odpowiedne. Użyto p ra w a ; 
ja je s tem  daleki od zaprzeczenia duchowień
stwu tego prawa ; duchowieństwo użyło go 
— niech mi będzie wolno to wyrzec —  ja k  
te osoby, dla k tórych wykonywanie takowego 
prawa jest coś nowego, nadzwyczajnego i upa
jającego. Otoż podczas gdy jedna część du
chowieństwa z gorliwością i żywym zapałem 
używała wszelkiej broui, jakiej nastręczają na
sze iastytucyje , druga , a podług mego zdania 
liczniejsza część duchowieństwa, to jes t  ta, 
która nad całą tą agitacyją ubolewa, pozostała 
wgłęhokiein milczeniu. Jcstto bardzo wielką 
szkodą w naszym czasie , że u m i a r k o w a 
n e  z d a n i a  trwożliwie i lękliwie zachowują 
się naprzeciw z d a n i  o m  p o s u n i ę t y m  do 
o s t a t e c z n o ś c i .  Bądź idzie o państwo badż 
o duchowieństwo, skoro ostateczne zdania na jaw 
wystąpią, zaraz umiarkowanych ogarnia bojaźn, 
trwożliwe ich milczenie jes t  szkodą której wa
żność czujemy w dotyczącej kwesty i równie 
jakeśmy także w innej uczuli. Taką jes t  ta 
sprawa ; tak ją uważa rząd , bez przesady, bez 
Dielaski, w duchu szczerego pojednania. Cóz 
ma uczynić rząd naprzeciw tym różnym dążno
ściom? Oto musi starać się, religijną opozycyję, 
która w kierowanem przez laików wychowa
niu upatru je  niebezpieczeństwo dla katolickiej 
religii, p rzekonać , że jes t  w ob łędzie ; musi 
starać się zbijać nieprawdę, po tw arz, przesą
dy i n iesprowied':wość. Ja nieobawiam się, że 
część duchowieństwa, należącą d o  o p o z y- 
c y i  r e l i g i j n e j  naukę laików, uczestników 
uniwersytetu, podług niektórych ich osobistych 
obłąkań sądzić będzie. Gdv rozważymy duch 
uniwersytetu w og ó le , tedy zapoznać nie tao*



zna, ze w nim moralno religijna dążność panu
je . « Dalej następuje przedstawienie , jak do
skonale duchowieństwo z uniwersytetem zga
dzać się może, a państwo upoważnione jes t  
zarówno tak od duchowieństwa jak i uniwer 
sytetu walnych posług w »ki e r o  w a n l a  u- 
m y s l a m i * *  wymagać; dla osiągnienia tego 
wielkiego celu potrzeba zgodnego’ spóldziala- 
nia ohu mających wielki wpływ korporacyj ; 
przytem  przyznano, ze w urządzeniach uniwer
sytetu potrzebne są pojedyucze reformy, i przy 
rzeczono, ze na to wzgląd miany będzie. Prze
chodząc do wyświecenia kwesty* co ni a rząd 
uczyuić naprzeciw - dumniejszej o p o z y c y i  
k o ś c i e l n e  j; oświadcza pan G u i z o t  jak 
nas tęp u je :  »Do nas należy, imieniem społe
czeństwa i kraju bronić fundamentalnych inte
resów czasu : wolności myśli i wolności sumie- 
mienia ; temi swobodami uzyskaliśmy wszystkie 
inne. Wolność wyrażania swej myśli i woluość 
sumienia — tych niezdobyto religijnym wpły
wem dla dobra św iata; wolność myśli i wol
ność sumienia zaprowadzono w świat imieniem 
obywatelskiego społeczeństwa; ideami laików, 
należeniem  laików zdobyto te nieocenione do-

c ,  1 * 1b r a ; oni tylko zdołają je  u trzym ać , tak jak 
zdołali je  zdobyć. Niestosownie wyrażono się 
mówiąc, ze państwo jest a t e i s t ą  {VŁtat esC 
athee)\ to n iepraw da; ale państwo jest  laikiem 
i niech nim pozostanie, dla zbawienia wszel
k ich  swobód , któreśmy uzyskali. Niepodle
głość i  zwierzchnictwo państwa tę pierwszą za
sadę naszego publicznego prawa utrzymać nie
zachwianie , jest naszem zadaniem; wypeł
nić j e , s e k u l a r y z a c y j ą  w ł a d z y  p a ń 
s t w a ;  dla utrzymania ch a rak te ru  laika pań
stwa , musimy wszystkie nasze swobody zacho
w ać, i w żaden sposób nie dać się targnąć na 
m ó n a r c h i j ą  l i p c o w ą ,  jako najbezpie
czniejszą ich rękojmię. Z resztą będziemy 
umiarkowani i spokojni, nie będziemy się gDie- 
wać, ani te zd raźo ić ;  czy duchowieństwo zrobi 
roztropny lub  nieroztropny, przyzwoity lub nie
przyzwoity użytek z naszych swobód ; hałas 
ten nie przeszkodzi n am ; my wiem y, że on 
nie jes t  rozmiarem złego ; nie wdamy sie w 
żadna polemikę ; brak przezorności w dawniej
szych czasach uieraz sprowadzał rząd na bez
droża; my wypełnimy naszą powinność jako 
rząd, ani mniej, ani w ięcej; my zachowamy 
porządek i będziemy bronić wszelkich swobód 
—  lak tych, których dobrze użyto, jak i tych, 
których nadużyto; — a gdybyśmy byli zmuszeni 
ganić obłąkanie, stanie się to z wielkiem um iar
kowaniem i to lerancyją; my wiemy , że w 
©błąkaniach religijnej myśli, jeszcze z większą

powściągliwością postępować należy, ulż w obłą- 
kaniach myśli laików (ecarls de la pensee lat- 
tjue), — jak to codziennie a niewyczerpaną 
cierpliwością znosić umiemy ; jakoż nie okaże 
my żadnej niecierpliwości i uie będziemy B,S 
starać agitacyje tę szybhicmi i stanowczenit 
środkami przytłumić ; takowe środki zamiast 
uleczenia złego, jeszczeby je  pogorszyły; P°* 
winność i roztropuośó wymagają , abyśmy nie 
tylko nie prześladowali wolności, ale nawet 
nie okazywali najmniejszego zamiaru , że i® 
uczynić zamyślamy; będziemy tak p o s t ę p o w a l i ,  

iż nikt nie będzie się mógł chlubić, że został 
męczennikiem swojego przekonania.

W i z b i e  d e p u t o w a n y c h  dnia 25. kwie
tnia skończył pan P e y r a m o n t  swoje mowf 
przeciw systemowi odosobniania więźniów' W ce
lach. Nam ow ę jego odpowiadał minister sp*a,tf 
wewnętrznych.

W i z b i e  d e p u t o w a n y c h  dnia 2G. Itw*°' 
tnia odczytał sprawod/awca pan T o i j u e v i l l e 
krótką treść powszechnej debaty nad wnioskiem 
do ustawy dotyczącym reformy więzienia.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 2~$° 
kwietnia mówili margrabia de G a b r  i ac  (któ
ry skończył swoje na posiedzeniu 26. zaczęty 
mowę), wice-hrabia D u b o u c h a g e  i rnai’gra' 
bia de C o u r t a v e l  przeciw woiosljowi d0 
ustawy o n a u c e  p o d r z ę d n e j ,  którego pP‘ 
I i e r a t r y  i L o b r u a  bronili. Dalszą dysk0', 
syję odroczono no poniedziałek dnia 29.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 2^8° 
kwietnia toczono dalćj dyskusyję nad 
skiem o n a u c e  p o d r z ę d n e j .  — Hrab|# 
M o n t a  1 o m b e r  t miał długa mowę przeci^ 
wnioskowi, którego brouił m  i n i s t e r  p u  b a 
c z n e g o  o ś w i e c e n i a ,  a w końcu posiedź® 
nia zbijał margrabia d e  G a b r  i a c .

Dziennik Gassette czyni uwagę , iż to j®* 
szczególniejszy zbieg okoliczności, że pod®1® 
gdy izba parów naradza sio nad ustawą. 
rej zamiarem je s t  potwierdzić istnąey j°* ° 
czterdziestu lat monopol uniwe.sytetu * 
nąó duchowieństwo od uauki publicznej, . 
deputowanych rozprawia o statystyce zbrod1*,̂  
usetarza sie na ich wzmaganie się i **a 8tn°|,0- 
skutki teraźniejszego systemu wychowani**» 
koniec obmyśla środki dla zapobieżenia t® 
złemu nowym systemem więzienia. .

Książę Jo  i n v i 1 l e przybył w nocy ^ ol*!jała 
kwietnia do tuileryjów. Ilsiężna l l e n 1 ® a 
legoz^ dnia niespodzianie księżnie O r e 
s it i e j  wizytę, która trwała przeszło W'slty tf  
dżiny, obie księżne rozmawiały P°dc*a® 
w swym ojczystym języku. Również * \  s„a 
F a r y ż  a mówił po niem iecku , a h *
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e n |  *djiysi!a s ię, ^c. ten młody książę już 
la płynnie w lyni języku ivyFaźa.; 
apewniają, że Królowa K r y s t y n a  od cza- 
swego odjazdu, z Paryża do. Hiszpanii, u- 

tizymuje bardzo -żywą korespondencyję z dwo- 
j em tujlaryj.óvv. S łychać, ze każdego tygodnia 

cpeszę. od^nJćj g riyb  wają: ,
mówią, ze książę J o i n v i l I e  otrzymał od 
u d w i k a  F i l i p a  rozkaz, zrobić.wycieczkę 

*resl ■ Koc Ile fort i. .nie wprzódy powrócić 
° ló ry fa ,  aż po iąd  mu Król pozwolenia na 

Jo nie przyszłe. Twierdzą powszechnie, że 
‘Siążę J o i n y i l l o ,  k tóry  jest prawdziwym 

marynarzem , ujął się nazbyt mocno za kontr
admirałem D u p e t i t - T h o u a r s .  Kyć mo 
Zc» iz opór księcia J o i n y i l l e  przyczynił 
s,,l do tego, żo gabinet usiłuje teraz sprawę 
wyspy Otahajty rozwiązać w taki sposób, któ- 
*y * oarodowem uczuciom więcej się zgadza.

„Filia 22go kwietnia um arł  w Paryżu senior 
®Kadernii muzycznej, ł l e n r i  Mo n  t a n  B e r- 
1 0 n i kompozytor- A liny, królowej Golkondy } 
Gdzież innych ulubionych- tiper-, w 77 roku 
• w«go życia. By! on razem  z panami L e- 
8 u e u r f C h e r u b i n i  i M e h  u 1 jednym  
* Założycieli francuskiej szkoły muzycznej, 

tora w konserwatoryjum ciągle żyje.
„ K*iążę N e m o u r s  wy prawił w poniedziałek 
8wjąt Wielkanocnych w Fontainebleau wielkie 
Polowanie, na k tóre-prócz wielu osób z dworu, 
a«ze wszystkich oficerów . konnicy , którzy 

*amze stoją załogą, zaprosił. — - Przyszły rc- 
^ 01 jest wielkim miłośnikiem polowania. Nio- 

*wuo tem u przydał on do swego dworu cały 
®r**ak łowiecki wraz z przynależnościami, który 

a'ęcia O r l e a ń s k i e g o  należały , izapro- 
łłVo?*̂  w,nim powszechną, reorganizacyje , aby 
F r  ^  ®kwipażo myśliwskie najpićrwszemi we 

nc)i uczynić.

B e l g i a *
"  K r u x e l i  d n i a ' 23.  k w i e t n i a -  Roz- 

^  y nad handlem  i przemyslowością krajo- 
re* r°*poczęły sio dnia 23. kwietnia w izbie 

ptozentaotów tajnem  posiedzeniem, na któ- 
„ j  ^ 'u i s te  yjum dało potrzebne objaśnienie 
,.ac lc*as°wym toku i rezu lta tach ,  czyli 
i Ni ° bezskutecznych układach z Francyją 
Jjari<jjnacana* względem stosownych traktatów 
wstep°d^Ĉ '  Objaśnienie to będzie stanowić 
*'y izba ° ° ^ ra^ nad projektami wydziału , któ- 
W8zvstk''l r ° ^ u mianowła do roztrząsania
8lyj ^  l ego zakresu należących ltwe-
Bienta ^ ^ ń ^ 81̂  W krótkości obszerne doku-
do druku ^  t°  praCy teg0Ź w>ditialu podano 

» Ja«o istota jego zdań i projektów

okazuje sio rzecz następująca.: Traktaty han
dlowe, aby. dla. -koutrahujący.cb stron były 
istotnie pożyteczne, powinny pspier&ć wymia
nę obopólnych produktów; a wymiana ta tylko 
wtedy jest w interesie ohu krajów, jeźli pro- 
dnkta jednego kraju produktom  drugiego nie 
wyrównywająt -Między k ra jam i, z których je
den i drugi .jednakie j.wydaje p ro d u k ta ,  nie 
dadzą się zawcze'ć korzystne . traktaty  handlo
we , i dlatego Belgij-t nie mogła dotychczas 
ani z N iem cam i, ani z Francyją zawrzeć po
dobnego traktatu. Jakoż w ogóle , Belgija nie 
może się spodziewać,-aby kiedy z temi kraja
mi mogła zawrzeć taki traktat , któryby jej 
przeinysłowość silnie popierał, gdyż jak  Fran- 
cyja tak .i, Niemcy z obawy, aby nie zaszkodzić 
swej własnej przemysł a wości, będą raczej kłaść 
tamę takiejże samej industryi belgijskiej , niz 
je j  udzielać korzyści. Takiź sam stosunek za
chodzi z inneini europejshiemi krajami. T ra 
ktaty dotyczące samej żeglugi, niezmieniające 
bynajmniej cłowego systemu krajów kontrahu- 
jących,, nie mogą poinódz industryi krajowej; 
i owszem one szkodzą j e j , jeźli m arynarka 
drugiej strony ma wielką przewagę nad ma
rynarką belgijską , gdyż tamta uzyskuje wtedy 
nad tą ostatnią w belgijskich portach pierw
szeństwo; pomiecione traktaty szkodzą rów
nież, gdy cłowy system kraju przypuszcza 
produkta drugiej sttony z mniejszą opłatą cła 
od wprowadzania, niż przeciwna strona. Je- 
dynemi k ra jam i, które belgijskiej przemy- 
słowości odbyt zapewnić mogą, są zamorskie, 
kolonijalne k ra je ,  a to dlatego, że ich pro
dukta od belgijskich są różne , i że ich taryfa 
cła od wprowadzania płodów europejskich jes t  
zniżona. T e  kraje nastręczają nieocenioną ko
rzyść , którą rzeczywistym hand lem  wymiany 
z niemi rozpocząć można-, gdyż za belgijskie 
fabrykaty dostarczałyby one dla Belgii pro
duktów podzwrotnikowych, a tak belgijskie o- 
kręty powracając do dom u, byłyby pewne, że 
bądź dla krajowego spożycia , bądź dla Iransilo 
nowemi towarami naładowane powrócą. Przeto 
wszelkićmi sposobami należy popierać związek 
z krajami podzwrotnikowymi , równie jak  i 
bezpośrednią wymianę ich produktów na pło
dy naszego kraju , a do tego nie masz właści
wszego środka nad różnicę cc łł ,  w miarę jak 
przedmioty z którego z europejskich portów i 
placów handlowych albo prosto z ojczystego 
k r a ju , i w miarę jak  takowe na belgijskich 
okrętach , to jest na okrętach ojczystego kraju, ' 
lub  na okrętach trzeciego narodu wprowadza
ne bywają. Jeżeli obestronna bezpośrednia wy
miana na okrętach , które należą do jednego



z dwóch krajów-, opłacać będzie mniejsze cło, 
Biz od wprowadzania towarów na cudzoziemskich 
okrę tach  i z portów europejskich , tedy w lem 
spoczywa wielka zawada do popierania jak na
rodowego handlu tak i industryi krajowej. Po
dług tych zasad proponuje potem  wydział no
wą ta ry fę ,  obejmującą mnóstwo powifkszej 
części podzwrotnikowych produktów, które do 
wymiaDy za belgijskie płody szczególniej są 
przydatne ; w tej taryfie opłata od wprowadza
nia towarów pod banderą narodową wszędzie 
jes t  najniższa, pod obcą banderą wyższa, a 
najwyższa wszędzie od wprowadzania towarów 
na osi. Zdaje s i ę , i-i względem nałożenia 
mniejszego lub  większego podatku okaże się 
wielka różnica w zdan iach , ale spodziewać' się 
m o ż n a , ze  sama zasada będzie powszechnie 
za norm ę przyjętą.

Rossyja.
Berlińskie pisma donoszą z Petersburga pod 

dniem lGgo kwietnia: Potwierdzoną przez Ce
sarza uchwałą rady państwa nakazano , ze je 
żeli komisyje rekruckie przystawią do sluiby 
wojennej ludzi , u  których się późuiej takie 
wady okażą , dla których ciż ludzie do służby 
wojskowej ni-eprzydatnemi się staną , tedy tacy 
rekruci będą przynależnym panom i gminom 
z w r ó c e n i a  inni na  ich miejsce od tychże od
dani.

N O W I N Y .
Pewna D am a ,  k tó ra  nie życzy sobie być wy« 

mienioną , złożyła dnia 2. maja r .  b. w kassie 
i n s t y t u t u  u b o g i c h  ofiarę w sumie D w ó  c h  
T y s i ę c y  złotych reńsk ich  mon. konw., prze
znaczając takową n a  budowę domu dla ubogich 
we Lwowie. — Komisy ja  wyż wspomnionego 
Instytutu , nie może zamilczyć czynu tak wspa
niałomyślnego , poczytując sobie zarazem za 
najprzyjemniejszy obowiązek złożyć le j  niniej- 
szem za teu- hojny dar najczulszą podziękę.

Franeu-zkie przedstawienia dramatyczne mają 
odtąd bywać tylko- po dwa razy na tydzień.

Miody pianista z Wiednia pan S c h r o d e r ,  
który swej mistrzowskiej, gry świetny zł-oźył 
dowód w pierwszym koncercie przed kilkuna
stu dniami wyprawionym, daje dziś drugi kon- 
c e i t  w starym teatrze. Panna Karolina K o
l i ń s k a  i pan R -u ff  przyczynią się śpiewem, 
a pan II e s 8-1 e r  towarzyszeniem na fortc- 
pijanie.

Gazeta pruska pisze z Poznania pod dniem 
24go kwietnia. Niektórzy uczeni i zamiłowani 
w pięknych sztukach Polacy, zamyślają zawią

zać w naszćm mieście towarzystwo dla dosko
nalenia młodzieży w sztuce dramatycznej. Jest- 
lo dążność bardzo na czasie do pielęgnowania 
tej sztuki, która w Polszczę zaledwie dopięr<? 
z kolebki się dźwiga. Istniało lu wprawdzie juz 
dawniej towarzystwo z podobn emże usilowa* 
n iem , jednakże nie dało żadnych dowodów 
swój skuteczności. Z wzmagającemu się cera* 
bardziej życzeniem , aby tu  polski tea tr  ciąg>° 
się utrzymywał, okaże nowe towarzystwo nie
zawodnie większą sprężystość, i mamy nadzie
ję  , że wejdzie w styczność z towarzystwem 
Poznańskiego bazaru, które trudniąc się kształ
ceniem  młodzieży, mogłoby n a  to przedsię
biorstwo wywierać wpływ bezpośredni.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
(Z  karttpoadeneyi prjrwatnij.J

Z  W iedn ia ,  dnia 3yo maja, Węgierskich 
wołów mniej teraz na tutejsze targi przypę
dzają, galicyjskich zaś coraz więcej. T eu  stan 
handlu  będzie jeszcze trwał kilka tygodni, do- 
pokąd z Węgier nie zaczną przystawiać wo
łów z paszy, co zapewne pociągnie za »«b§ 
zniżenie ceny która w tym tygodniu poszl® 
nieco w g ó rę ,  I o ile się domyślać można, 
i przez przyszły tydzień się utrzyma. Na głó
wnym targu poniedziałkowym d. 29. kwietnia 
było 1742 wołów, a w lej liczbie 1200 ga‘*' 
cyjskich, najwięcej w ręk u  handlarzy: w pr*e" 
cięciu płacono za cetnar wołu galicyjskiego P® 
38 zr. a węgierskiego po 38 / a zr. w. w. ** 
następnych dwóch dniach było na targu 340 
wołów, i płacono cetnar od 39 do 40 zr. w. w* 
W okolicy Wiednia zakupiono ogółem do 50 
sztuk. Pan Bogdanowicz sprzedał tutejszy1*! 
handlarzom swoje partyję wołów liczącą do 31 
sztuk,, ce tnar po 39 zr. w. w. z radaszem ’ -te 
woły mają tu  stanąć dopiero d. 6go b- ro-

Urzędowa taxa funta wołowiny, została u® 
miesiąc maj laka sama jak  była w kwintD,u’ 
t .  j .  9  kr. m. k .

Z  W rocławia, dnia 27go kwietnia, Zboz® 
ciągłe u nas w nizkiej cenie ,. bo Dietylko, ẑ® 
Anglija wstrzymuje się z k u p n e m ,  ale naw 
i Francyja na którą liczono, ustała teraz ***a_ 
opatrywaniu się w pszenicę zagraniczna. -"]■ .
siewy ozime wyglądają pięknie. — Nasię 
czerwonej koniczyny spadło w cenie , a ^ 
jeszcze bardziej; pokazuje się, iż W n*’a rV i^ i  
to nasienie d rożało , starano sie coraz baro
ograniczać w potrzebowania takowego-

CPreus. Handł. 3Be*J

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców  Fr ańc i as ka  Krat t e r * .  , .
'Drafcie P i o t r a  Pi l lera we  Lwowie.) (  Dod. NadzW-s
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d o j y ie s ie k ia  l i t e r a c k ie , m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę g a r n i a c h

*ARA MIŁKORSKIESO,
w e

LW OW IE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
do s t a ć  można:

(_Cena v> m onecie  ko nw encyjnej. )

NOWY
P A N A  N A S Z E G O<B3im¥S5PlMA

111
Z ŁACIŃSKIEGO NA POLSKI JĘZYK PRZEŁOŻONY 

przez K L s. J a k ó l t a  W u j k a  S .  « f .

"Wydanie drugie stereotypowe poprawne 
Uc*yniono za potwierdzeniem J ,  W. Dunina Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego,

Ozdobione 17 0  Obrazkami.

JW.Marc!|l8 Nowe to wydanie N © T V e g »  ' J T c s t a f i l i e n t l l ,  uczynione podług przepisów s. p. 
i 8 Ounina Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego i dosłownie z wydania oryginalnego 
®Jeri,ie r/C"ia Jakóba Wujka S. J .  przedrukowane, jest nie tylko co do objętości swojej ob-
hiłki 8̂<e dawniejszego wydania, ale nadto, oprócz drzeworytów w texcie zamieszczonych,

8Łc*ególnie piękneini rycinami na stali ozdobione, ltyciny te przydane są następujące: 
i £ błogosławiący, podług A llo r i— JTB&ryjSS, z dzieciątkiem Jezus, podług Sasnaferalo— 

Dad źródiem , pod ug Ciyoli.— Noty umieszczone w tem wydaniu zaraz pod textem do 
*UtnioniualeŹ;* ’ Przyczyn*S B'« n ' e tylko ku wygodzie czytelnika, ale i ltu łatwiejszemu rzeczy zro-

2'lubionr t ? 6* ”®0 5 S t a r y  T e s t a m e n t  który także przejrzany i poprawiony zostaje, przyc- 
łciclo w j 6St dworna rycinami : ,  podług Filipa Ckampagne i A n ty O C lf iU S  w ko
ty eili0 z ‘d e in , podług Piętro del Vecchio. — Cztery z tych tu przydanych obrazów, nie by- 
VV°B®i aln ‘ G ’ albo przynajmniej w nowszych czasach sztychowane, przeto nio tylko jako no- 

*®wój niezaprzeczonej piękności, pewno powszechno pochwały uzyskają.
C e n a :  Całej Biblii, Starego i Nowego Testamentu jest 9 zr.

—  Nowego Testamentu . . .  .......................3 zr.
j . — Starego T e s t a m e n t u  6 zr. 45. kr. m . k.

K s i ę g a r n i a  B a u m g a e r t n e r a .



S ur gefcflfcfcaftlidjctt 83chtrttyitng ift p  cmpfe$Ien: 
( S a c l o  S u s c u ,

'  k a b in et /
cber baś

© a n ^ e  b e r

& a f d ) e n f p i e l e r f u n f l .
S nt& altenb : (6 1 )  SSunbet erregenbe ^ynilpitcfe
burdj bie naturlid&e SuttberFunft, mit Marten, SBiir- 
fe ln , 9?ingen, ^ugeln^  ©clbpitdren te- .Sur gefell, 
fcf>aftlicf>en SJelupigung m it unb ofjne ©efmifen 

auepfufcrcn . 
53otn ^ to fcffer . ^ e r n b o r f e r .  

3 te  Tfupoge. 8 . br. 1 p . S - 80?.
\  -

© tfiS e  b e u t f d i c  © c fo M ttn ts S I i iŚ f ir tfc c .

2£anenś
g e f a m m e l t c  S B e t f e .

?(u6 bem S ngf. cen

Dr. C. Kolb.
S c f n l i c t f o r t i t  <tt.

GrPer biS funfter S3anb. 1 9 3  RJcgen 53efin. ©ef>,

S n  t & a l t e n b :  
fDlitfbeibtitgcit ono betu $ogcfrttd)e ci- 

ncO 3 J r $ t e 3 ,  z  $ ftc tle . 
gcb«tawfcni» *Pfmtfc H c n tc it, s  &I;eiIc.

3 «  bepfcen 
in  Bieferungen p  15 Fr. S . .90?. 
in 83dnben p  1 p. 30  Fr. S .  90?. 
(S3b. 1. 2. utn 1J6 t^eu re r; SJb. 5 urn ebenforief 

rooJpfeiler). 
93olIpdnbig p  8  p. S .  90?.

S .  G .  l i i c s c l i i n s  in (Stuttgart.

£ > a $
ccn ber

SR f e.
j6untprifiif<$e 2H&!>attMungeii

4 fur

3 e $ e r m a n n  u n b  j e b e  § r a u .
g)?it einem £iteIFupfer.

»• «•*« *  ""Tjs&z&r

l> 9 f ć « t | l e 6  © a r t e h & u t i ) .

bórgerl. ©artenftu#
f  eter

praftifcfjc Sfnlcitung gur $rpecfma|?łflf{*| 
S(n(ag(/ €intOct(mig uut> ŚffWtuug 

SfriWS* uub ^irt&fcbaftSgarten
nebp

euter untfaffcnbm Sufamutenjteffttng ber fpci*1 
tangfidjjłcn sMutnc, © trdudjcr unb attbere 3 ^  
pffanjett, mii Slngabe tfjrer Jpbfyc, ber 3lrt t f ) ^  

28ucl)feó unb itirer 23elaubmig, ber 23(iiti)egcit 
4 uub gaibc  u. a . m.

S in  Jf>anbbu$ fur ©attcnbepęer jeben StanbeS un 
©emerbS, inSbefonbere a ber fitr Jponbeisgcirtner u*1 

fotele, bie ftd; ber ©artenFunp uufmcn inellen- 
93 o u

<£fc«ot£> ,

JpanbelSgdrtner.
90?it pieleń ©artenplancn nebp Sortenuberfc&ldS^1' 
Setcjjnungen p  gruf;bc?t= unb £rribem--Sinrid;tunj

gen unb atibercn giguren. 
Subfcr.=<prci$ fur 42 23ogcn mit 24 Safeln, elcg0,lt 

unb fotib bród). 2 S fjir. 3 p. S  90?■
Stefeś tteue, pcflrtiinbige unb gebiegene, bet I”'!3* 

ner ?fuśpattttng I;od;p pnfśirurbige ©arrenbud? 
burc^ jebe folibe -2jttd;()anbli:ng fogleicp p  bejie(;cl1’ 
namcnciitf) etnpebft fief; p  23c|łellungen- Daraup

C .  K o l ń D h a n n  in Stuttgart.

S ^ c ite r  9?t»it!rtu oost S o t n n c l  SS<u ,yc8*

B ^ n ta iifen b  ^Pfunb S^enten-
(Siue ©rjablang 

eon ^auBłs&sŁei W a r r e n ,  ^  
SBcrfaffcr ber „TO ittl)ct(uugcn nttó betu A.fl8 

cfje eineO 9 Irjtcd ." 
nuś bem S ttg iif^cn  re n  D r .  C .  K o lb , 

S re i £f;ei(e. S f . O fta o . 111 23cgen 93elin- r 1,
4 p. 30 Fr. S  90?. . p S

SL8ir mod)en atfc greunbe ber ł,90?tt^eibun9Ł 
bem £ogebud)'c eineś TFrjtes" —  nametitlt ;' 
OefeiirFel jeber ?irt —  attf biefe nette grogere ^ ^ civ 
Itmg 2B a r r  e u e attfmerffam, bie (;iert!'ic alim ^ „ n t e  

małe in Setttfd;fanb erfd;cint. '^>‘C- ^  ^nd) bfrI1 
Smpfeijlung fitr biefclbe tuirb fcitt, bat3 ! 'c ,łę.-,cfjo[t 
tlrtf^eife fe(jr eieler 9cfer on Sutercjfe uu " nCd; 
jeneS crpe SBerF bcó I;e4igefd;d6ten “iGer,eHiŁ 
ubertrifft.

S .  G ,  EtlescBai**S *» °


